
POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOUC2SRQPONMLKJIHGFEDCBA

Wychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i sobotę.

Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty, 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 8,00 zł.

W  wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wytszą (prze­
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda­

nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
na str. 2-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 
Za ogłoszeni* redakcja nie odpowiada.
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Echa prześladowań hakatystycznych w Senacie
Przedstawiciel Pomorza, sen. Serożyński dał Niemcom ostrą odprawę.

Podczas dyskusji nad budżetem Minister­
stwa Roln. i Reform Roln. w Senacie zabrał 
głos sen. Serożyński, który w mocnych słowach 
udzielił odpowiedzi przedstawicielowi mniejszo­
ści niemieckiej, sen. Hasbachowi, na jego wy­
wody o „ciężkim*'położeniu Niemców w Polsce.

„Wysoki Senacie I — mówił sen. Serożyński 
— Słuchając przemówienia sen. Hasbacha, od­
nosiłem wrażenie, że sen. Hasbach cierpi na 
zanik pamięci. Niech mi więc wolno będzie 
odpowiedzieć sen. Hasbachowi i przypomnieć 
coś niecoś z niedalekiej przeszłości, gdy karta 
dziejowa była jeszcze odwrócona, gdy ja znaj­
dowałem się w położeniu, w którym znajduje 
się sen. Hasbach.

Sen. Hasbach twierdził, że dane statystycz­
ne, odnoszące się do działalności obywateli 
narodowości niemieckiej na Pomorzu, świadczą 
o jej wielkich zdolnościach i pracowitości. 
Śmiem twierdzić, że świadczą one raczej o wiel­
kiej swobodzie, jaką cieszą się Niemcy w gra- 
nioach Rzplitej Polskiej, oraz, że rozporządzają 
oni większymi kapitałami, aniżeli obywatele 
narodowości polskiej.

Na marginesie ogłoszonej listy parcelacyj- 
nej notujemy kilka danych, które wskazują, że 
dawna komisja kolonizaoyjna w różnych posta­
ciach nie przestoje działać. Od roku 1933 do 
końca listopada 1935 z jednej tylko instytucji, 
a mianowicie w Landwirtschaftliche Bank w 
Gdańsku wpłynęło dla niemieckiego rolnictwa 
na Pomorzu w różnych walutach po przelicze­
niu na obecny kurs około 5.000.000 zł. Spół­
dzielnie niemieckie na Pomorzu w samym tylko 
1933 r. udzieliły rolnictwu niemieckiemu poży­
czek na ca 2 275.000 zł. Obok tego „Deutsche 
Vereinigung“ na ratunek zagrożonych warszta­
tów rolnych ® łatwością udziela pożyczek przez 
t. zw. Landeswirtschaftsausschuss, wymagając 
jedynie zabezpieczenia wekslowego.

Wysokości tych pożyczek nie można skon­
trolować. A wiadomo przecież skąd idą kapi­
tały i jaki jest cel tego rodzaju akcji na Po­
morzu,

Parcelacja za czasów niemieckich a dziś.
Omawiając sprawę parcelacji, sen.Seroźyń- 

ski wspomina smutnej pamięci działalność nie­
mieckiej komisji kolonizacyjnej. Komisja 
kolonizacyjna przez 20 lecie swojej działalności 
na terenie Ziem Zachodnich rozparcelowała 
ogółem 326.000 ha majątków polsk\*h i nie­
mieckich. Parcelacja polska od rok < 1919 do 
1936 wyniosła razem tylko 296 592 ha, w tym  
rządowa tylko 154.597 ha czyli stwierdzić trze­
ba, że jesteśmy jeszcze mało pojętnymi uczniami.

A teraz jak przedstawia się własność na 
Pomorzu i w Poznańskim?

Majątki powyżej 180 ha użytków rolnych, 
a więc takie, które podlegają ustawie o refor­
mie rolnej — w woj. poznańskim 278 tys. ha 
własności niemieckiej, na Pomorzu. 164 tys. ha, 
a polskich na Pomorzu tylko 107 tys. ha.

A teraz udział Niemców w wykazach 
imiennych i dobrowolnej parcelacji na Pomorzu 
i w Poznańskim. Parcelacja dobrowolna od 
1919 do 1936 r.: Niemoy rozparcelowali dobro­
wolnie w Poznańskim 5.470 ha, Polacy 28.530 
ha. Woj. Pomorskie : Niemcy z dobrowolnej 
parcelacji rozparcelowali tylko 1.724 ha, zaś 
Polacy 9.613 ha. Widzimy więc, jak wielka 
jest różnica w parcelacji prywatnej.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że na Pomorzu 
majątków podlegających ustawie o reformie 
rolnej znajduje się w rękach niemieckich 164.000 
ha, w polskich zaś tylko 107 000 ha oraz, źe 
Polacy rozparcelowali dobrowolnie 9,613 ba, 
Niemcy zaś tylko 1 724, łatwo zrozumieć, źe w 
tej chwili na wykazach imiennych znalazło się 
więcej ziemi niemieckiej. Niemcy nie mogą 
chyba żądać dla siebie uprzywilejowania, można 
traktować ich tylko na równi ze wszystkimi 
obywatelami w granicach Polski.

Dalej sen. Hasbach twierdził w dalszym 
ciągu swego przemówienia, źe do tych ludzi, 
którzy wystąpili przeciw przymusowemu wy­
właszczeniu należał m. in. również szambelan  
Bom Falloi, który cieszył się wysokim szacun­
kiem również wśród swoich sąsiadów Polaków. 
Panowie rozumieją — mówi dalej sen. Hasbach 
— źe każdego prawnie myślącego człowieka, 
czy Polak, czy Niemiec, musi to dotknąć bole­
śnie, jeżeli dziś wnukowi i spadkobiercy tego 
człowieka, lista imienna z roku bież, zabiera 
z całego obszaru 959 ha 750 na cele parcelacji, 
tak, że pozostaje mu zaledwie 209 ha, tj. około 
20 proc, całego majątku. Pozwolę sobie przy­
pomnieć p. Senatorowi, bo mam wrażenie, że 
nietylko nas Polaków, ale także Niemców po­
winno boleć cośmy przeżyli w czasach niewoli.

Września i Wóz Drzymały.
Przejdę więc wstecz do czasów, które my 

jeszcze pamiętamy, przejdę wstecz do wojny 
francusko-niemieckiej w roku 1870-71, kiedy w 
bitwach na polach Francji w pułkach z przewa­
żającą liczbą żołnierzy polskich, gdy pułki te szły 
do ataku na bagnety, to orkiestry pułkowe gra­
ły im „Jeczcze Polska nie zginęła**, ale gdy 
Polacy, udekorowani krzyżami za waleczność 
powrócili do domu, to w dwa lata później w 
czasie walki kulturalnej wydalano Polaków z 
granic Rzeszy Niemieckiej i przeszło 40.000 zo­
stało wydalonych poza granice Rzeszy Niemiec­
kiej. Nas boli dalej strajk szkolny. Nas bolało, 
gdy dzieci wrzesińskie i całego zaboru pruskie­
go, po bohatersku walczące o język polski przy 
nauczaniu religii w szkole, z popuchniętymi 
rączkami płakały w szkołach niemieckich. Nas 
bolało dalej, gdy duchowieństwo powiatu lu­
bawskiego i inne za tę samą obronę języka pol­
skiego przy nauczaniu religii w szkołach — - 
cierpiało w więzieniach pruskich. Nas bardzo 
bolało również, gdy matki wrzesińskie wielo­
letnią odsiadywały karę w więzieniach pruskich  
za tę samą obronę języka polskiego przy udzie­
laniu nauki religii.

A wywłaszczenie? Czy nas tak samo nie 
bolało? Czyż ustawa wywłaszczeniowa nie była 
stosowana wyłącznie do Polaków? (Głos: Wóz 
Drzymały). Pozwolę sobie przypomnieć i Wóz 
Drzymały. Czy to nie jest pomnikiem właśnie 
tej bezwzględności niemieckiej, którą stosowali 
Niemcy do nas Polaków w byłym zaborze prus­
kim? Czy ma prawo senator Hasbach odwoły­
wać się do nas i twierdzić, że musi to dotknąć 
boleśnie każdego człowieka prawnie myślącego? 
Gdzież był wtenczas senator Hasbach, gdy na 
terenie b. zaboru pruskiego inne bardzo dras­
tyczne ustawy stosowano i uchwalono w sto­
sunku do nas Polaków? Nas bardzo boli i dziś, 
że rodacy tasi poza kordonem nie cieszą się 
taką samą swobodą, jak obywatele narodowości 
niemieckiej w granicach Rzeczypospolitej 
Polskiej.

Rozwiązanie Sejmu i nowe wybory?
Tygodnik „Niedziela Rano** przytacza po­

głoski, krążące w warszawskich kołach poli­
tycznych, iż

„Sejm i Senat kończą swój żywot obecną 
kadencją.

Rozwiązanie Izb ustawodawczych nie na­
stąpiłoby jednak teraz, lecz rzekomo w okre­
sie letnim. Niektórzy dopatrują się potwier­
dzenia tej wersji w fakcie, że prem. Skład- 
kowski zaniechał starań o pełnomocnictwa, 
co przecież stało się zwyczajem w okresie 
pomajowym. Maszyna państwowa nie do­
znałaby jednak w razie rozwiązania ciał usta­
wodawczych żadnej usterki, gdyż wedle kon­
stytucji kwietniowej P. Prezydentowi Rzplitej 
przysługuje prawo wydawania dekretów z 
mocą ustaw w okresie, gdy Sejm jest roz­
wiązany.

Sejm uchwalił ustawę 

o święcie 11 listopada.
W sobotę odbyło się przedostatnie w obec­

nej sesji parlamentarnej posiedzenie Sejmu.

Święto 11 listopada.

Pos. Pochmarski zreferował projekt ustawy 
o święcie 11 listopada, mówiąc :

Dzień 11 listopada, jako dzień uwieńczenia 
zwycięstwa z górą wiek trwających walk o 
Niepodległość budzi w świadomości powszech­
nej szczególnie żywe uczucie, których wyrazem  
jest praktykowane uroczyste święcenie tego 
dnia, jako rocznicy pierwszego dnia odrodzonej 
Polski.

Czynnik władzy w życie polskie wkroczył 
w dniu 11 listopada 1918, dając początek istnie­
niu nowego państwa.

Źródłem i dzierźycielem tej władzy stał 
się Józef Piłsudski.

W dniu tym więc zaczyna się początek 
władzy suwerennej Józefa Piłsudskiego spra­
wowanej samoistnie, dopóki jej w dniu 20 lu­
tego 1919 nie oddał w ręce Sejmu z jego woli 
powołanego do życia.

Uczczenie tej rocznicy będzie przede wszy­
stkim złożeniem hołdu Wielkiemu Duchowi Jó­
zefa Piłsudskiego, a równocześnie wyrazem 
hołdu dla majestatu Rzeczypospolitej i hołdu 
dla Armii polskiej i jej Wodza Naczelnego.

Jeśli ta ustawa w praktyce nie ma się 
zmienić jedynie w święto urzędowe, jeśli ma 
być dniem nie tylko uroczystym, ale bekże 
wolnym od pracy, to pamiętać należy o losie 
robotnika.

Toteż we wszystkich zakładach pracy, o 
ile 11 listopada wypadnie w dzień powszedni, 
winno być robotnikom wypłacone normalne wy­
nagrodzenie.

Ustawę tę przyjęto bez dyskusji i oklaskami.

100 samochodów sanitarnych 
dla Armii.

Marszałek Smlgły-Rydz mówi: 
Trzeba myśleć o przyszłości i obronie.
Na placu Piłsudskiego w Warszawie odby­

ło się w niedzielę uroczyste przekazanie wojs­
ku 100 samochodów sanitarnych przez Polski 
Czerwony Krzyż.

Na uroczystość przybył powitany owacyj­
nie Marszałek Edward Smigły-Rydz.

Po pnzemówieniu prezesa P.C.K. b. min. inź. 
A Kiihna i poświęceniu samochodów przez Bis­
kupa polowego ks. dr. Gawlinę — zabrał głos 
z trybuny Marszałek Smigły-Rydz.

Wstępuję na mównicę — by podziękować 
Polskiemu Czerwonemu Krzyżowi — zaczął 
Marszałek Smigły-Rydz. — Uroczystość dzisiej­
sza da się streścić w sposób krótki i lapidarny.

Jest ona realizacją dwu zasadniczych i waż­
nych elementów.

Pierwszy element to myśl o przyszłości.
Bez myśli o przyszłości nie może rozwijać 

się ani żyć żaden naród i żadne państwo.
Drugi element — to myśl o wojnie i obronie.
Bez tej myśli — jak długo istnieją państwa 

i narody obyć się nie mogą.
Ta myśl to jeden z najbardziej zasadniczych  

elementów ich iśtnienia.
Dlatego serdecznie dziękuję Polskiemu 

Czerwonemu Krzyżowi że umie myśleć o przy­
szłości i myśli te umie realizować.

Po przemówieniu Marszałek Smigły-Rydz 
przyjął defiladę batalionu stołecznego i czterech 
kolumn sanitarnych.

Z Placu Piłsudskiego autokolumny sanitar­
ne przejechały przez główne ulice Warszawy, 
budząc wszędzie entuzjazm swym wyglądem.



P aniczny odw rót pow stańców
spod Madrytu.

Lotnicy rządowi masakrują uciekających.
P A R Y Ż . W ojska pow stańcze cofają się w  

dalszym  ciągu spod 'M adrytu .
R ządow e eskadry sam olo tów bom bardu ją ­

cych i m yśliw sk ich , ścigały aż do S iguenzy  
ustępu jące kolum ny gen . M oscardo , zasypując  
gradem  bom b w ozy ciężarow e, czo łg i oraz tran ­
sporty am unicji.

O gółem rzucono 650 bom b, które zn iszczy ­
ły przeszło 1 .000 w ozów z am unicją i m ateria ­
łem  w ojennym .

S traszliw y deszcz bom b w yw ołał panikę  
w śród cofających się , którzy uciekali w popło ­
chu , porzucając działa , czo łgi i w ozy z am u ­
nicją . S traty z ludziach są ogrom ne.

S zybkie cofan ie się i zostaw ian ie sprzętu  
w ojennego przez pow stańców na laskę losu —  
stw ierdził rów nież korespondent „U nited P ress' 1 
—  naw et na dregach znajdu jących się daleko  
od G uadalajary .

L otn icy rządow i bom bardow ali także stację  
kolejow ą w S inguenza.

B om by uszkodziły 15 pociągów pow stań ­
czych z w ojsk iem i am unicją i w znieciły  liczne  
pożary w m ieście .

W edług nadeszłych późnym w ieczorem  
w iadom ości do  M adry tu ,  m ieli pow stańcy  opuścić  
m iejscow ość A lm adrones.

N atom iast kom unikaty pow stańcze katego ­
ryczn ie zaprzeczają w iadom ościom o ostatn ich  
sukcesach w ojsk rządow ych i donoszą o w łas ­
nych zw ycięstw ach .

K olum ny pow stańców  na odcinku S am osier-  
ry odrzuciły w ojska rządow e poza B uitrago,  
zdobyw ając liczne uforty fikow ane siln ie  pozycje .

N a froncie G uadalajary oddziały gen . M ia- 
ja po gw ałtow nych w alkach zostały odparte .

W ojska rządow e w  krw aw ych w alkach  stra ­
ciły przeszło 3 .000 zab itych , przy  czym  zdobyto  
2 czo łg i sow ieck ie .

L otn icy pow stańczy zn iszczy li rządow e m a ­
gazyny am unicji w  lasach m iędzy T orria i T ri- 
jueque.

S. 0. S. płonącego statku pochwycił 
m|s „Batory11.

R adiostacja m /s „B atory", znajdu jącego się  
na pełnym  m orzu , przejęła ubieg łej nocy w zy ­
w ające ratunku sygnały angielsk iego parow ca  
„M arie M olier", zdążającego do H olyhead w  
A nglji..

N a statku tym w ybuchł pożar w ła ­
dow niach , który spow odow ał dw ukro tne  
eksp lozje .

D okładne położen ie geograficzne płonącego  
statku nie było podane.

Z zagranicy do Polski pod ławką wracał 
bezrobotny radomianin.

W  czasie kontro li pociągu na dw orcu w  
B ytom iu, funkcjonariusze celn i znaleźli pod  
jedną z ław ek przedziału 3 klasy m łodego  m ęż­
czyznę, który podał się za B orucha P om eranca  
z R adom ia.

Z atrzym any nie posiadał żadnych doku ­
m entów  an i biletu kolejow ego , w obec ozego zo ­
stał osadzony w areszcie .

W  toku dochodzeń P om eranc zeznał że 
m niej w ięcej przed rok iem opuścił bez doku ­
m entów  P olskę, a poniew aż podróżow ał pod  
ław ką udało m u się przybyć bez kom plikacji, 
postanow ił w ten sam  sposób w rócić do kraju .

P rzez cały czas pobytu w N iem czech i 
F rancji darem nie poszukiw ał pracy i zrezygno ­
w any, zdecydow ał się znow u szukać szczęścia  
w P olsce.

Foch - marszałek trzech narodów spoczął 
w Pałacu Inwalidów.

P A R Y Ż . Ś m iertelne szczątk i zw ycięzcy  
w ojny św iatow ej, M arszałka F ocha, złożone  
zostały w czoraj w kościele Inw alidów obok  
w ielkich w odzów F rancji ubieg łych stu leci, spo ­
czyw ających tu na w ieczny odpoczynek w okół 
grobow ca N apoleona.

G robow iec M arszałka F ocha, dłu ta znako ­
m itego rzeźb iarza L andow skiego , sk łada się z  
postum entu m arm urow ego , w którego w nętrzu  
złożono trum nę, oraz a pom nika, um ieszczonego  
na nim . P om nik przedstaw ia 8-m iu żo łn ierzy  
w m undurach potow ych i kaskach stalow ych , 
dźw igających na ram ionach nosze sp lecione z  
gałęzi w aw rzynów . N a noszach tych  spoczyw a  
postać M arszałka F ocha.

N apis na postum encie przypom ina ty tu ły  
w ielk iego W odza:

M arszałek F rancji, m arszałek polny W . 
B rytan ii i m arszałek P olsk i. *

W  uroczystości w zięli udział : P rezydent 
R epublik i, rząd , m arszałkow ie izb , generalic ja, 
oraz korpus dyplom atyczny .

W  jednej lin ii z prezydentem  R epublik i za­
siad ła w fo telu w dow a po śp . M arszałku F ochu  
która niejako po raz drug i przeżyw ała pogrzeb  
sw ego m ałżonka.

P olskę reprezen tow ali am basador Ł ukasze­
w icz, płk . F yda oraz oficerow ie attache w oj­
skow ego .

30 m ilionów  zł. na początek .
Jul realizujemy wielki plan inwestycyjny
Już w dniach najb liższych zaczn ie się rea ­

lizacja w ielk iego cztero letn iego planu inw e­
stycy jnego .

N a sfinansow anie pierw szego odcinka pro ­
gram u prac m inisterstw o S karbu  asygnow ało  w  
dniach ostatn ich 30 m ilionów  zł.

N ajbardziej zaaw ansow ane są robo ty dro ­
gow e.

P race przy  tzw . podbudow ie dla naw ierzchni 
trw ałych zostały już podjęte. R ów nież rozpo ­
częto robo ty ziem ne  przy  budow ie now ych  dróg .

W  dziale elek try fikacji rozpoczęły się już  
robo ty w stępne  przy  rozbudow ie sieci M ościce —  
Z w iązek E lek trow ni O kręgu R adom sko-K ielec ­
kiego .

W  m iarę uzysk iw ania kredytów  robo ty bę ­
dą podejm ow ane na dalszych odcinkach . U ru ­
chom ien ia jednakże robó t w pełn i należy ocze ­
kiw ać najdalej w pierw szej połow ie kw ietn ia .

W kw ietn iu też rozpoczęte będą robo ty  
przy obw ałow aniu W isły od K rakow a do S an ­
dom ierza.

R ów nocześn ie kontynuow ane będą prace  
przy obw ałow aniu W isły w górę od K rakow a. 
R oboty te podjęłoby w cześn iej, ale uniem ożli­
w ił je w ysoki stan w ód, który spow odow ał za ­
m ulen ie w ielu odcinków  przyszłych inw estycy j 
w odnych .

W  R ożnow ie przy budow ie zb iorn ika i za ­
kładu w odno-elek trycznego robo ta jest już w  
pełn i. W  m iarę postępów  budow y sprow adzo ­
ne będą z N iem iec potrzebne urządzen ia i m a ­
szyny , które przypad ły nam na rachunek na ­
leżności za tranzy t kolejow y.

W  P orąbce zainstalow ano urządzen ie sy ­
gnalizacy jne, dalsze prace są w toku . R oboty  
budow lane przew idziane w plan ie inw estycy j­
nym , zostaną podjęte lada dzień .

Z aciąg robo tn ików jest dokonyw any stale , 
najw iększe jednak zapotrzebow anie siły robo ­
czej ujaw ni się już w  pierw szych dniach kw iet­
nia i trw ać będzie w  ciągu  następnych tygodni.

Przeniesienie biur dyrekcji kolei z Bydgoszczy 
do Torunia.

M nisterstw o K om unikacji ustaliło term in  
przen iesien ia z B ydgoszczy do T orunia pozo ­
stałych w ydziałów dyrekcji okręgow ej kolei 
państw ow ych . —  1 m aja zostaną przen iesione  
do dobudow anej części gm achu w T oruniu  w y ­
działy : handlow o-taryfow y, biuro w ojskow e  
i biuro praw ne.

W opróżnionym gm ach dyrekcy jnym w  
B ydgoszczy znajdzie podobno pom ieszczen ie  
dyrekcja P olsko-F rancusk iego T ow arzystw a  
K olei Ś ląsk— G dynia. T ow arzystw o to m a zor­
ganizow ać w B ydgoszczy głów ną dyrekcję . 
Z najdzie w niej pracę około 200 urzędników .

B. starosta Krawczyk skazany na 2 lata więzienia.
W  S ądzie apelacy jnym  w P oznaniu w zno ­

w iony został proces przeciw ko staroście pow . 
św ieck iego S tan isław ow i K raw czykow i, skaza ­
nem u przez sąd © kręgow y w G rudziądzu na  
10 m iesięcy w ięzien ia z zaw ieszen iem  kary na  
3 la ta .

W  czasie rozpraw y apelacy jnej S ąd zajm o ­
w ał się głów nie zeznan iam i rachm istrza staros­
tw a św ieckiego F enckiego , które w ypadły dru ­
zgocąco dla oskarżonego .

S ąd po naradzie uchylił w yrok pierw szej  
instancji i uznał K raw czyka w innym  sprzen ie­
w ierzen ia około 5 .500 zł. skazu jąc go na 2 la ta  
w ięzien ia .

4 lata dla b. posła.
K R A K O W . W dalszym ciągu procesu  

przeciw ko b . posłow u S tarzykow i z T arnow a  
o kradzież pien iędzy z listów am erykańsk ich  
st. asysten t poczt. D rożdzik stw ierdził jako  
św iadek , że „pan poseł" w drug i dzień św iąt 
B ożego N arodzen ia w ziął kilka listów am ery ­
kańsk ich i w yszed ł z nim i do ubikacji. Ś w iadek  
po kilku chw ilach udał się z w oźnym B ąkiem  
do ubikacji i znalazł tam kaw ałk i opłatków  
oraz dużą ilość zło tego i srebrnego pyłu , po; 
chodzącego z am erykańsk ich listów . R oztoczy li 
w ów czas uw ażną obserw ację nad S tarzyk iem  
i zauw ażyli podobny m anew r w ieczorem po  
nadejściu now ych przesy łek .

O pow yższym  fakcie zaw iadom ili naczeln ika  
urzędu , który w ezw ał policję . W czasie re ­
w izji znaleziono przy S tarzyku 42 dolary , co  
do których nie um iał się w ytłum aczyć. — Z a  
sw oje spraw ki b . poseł otrzym ał 4 la ta w ięzien ia .

Szowiniści czescy mordują
polskich działaczy na Śląsku.

M O R . O S T R A W A . O rgan socjalistów  pol­
sk ich w C zechosłow acji „R obotn ik S ląsk i“ do ­
nosi, iż W K arw in ie zam ordow any został gór­
nik polsk i Jan M aj. członek M acierzy S zkolnej 
i sekcji polsk iej Z w iązku górn ików .

S praw ca m orderstw a jest członek czesk ich  
organ izacyj szow in istycznych F ołtyn który zo ­
stał aresztow any . W ypadek ten w yw ołał w śród  
ludności polsk iej na Ś ląsku C ieszyńsk im przy ­
gnębiające w rażen ie .

E ncyklika O jca św . potęp ia  hasła  
propagow ane dziś w  N iem czech

B erlin , O dczytana podczas nabożeństw  
z am bon kościo łów kato lick ich w N iem czech  
encyklika O jca św . om aw ia w yczerpu jąco sy ­
tuację K ościo ła katolick iego  w N iem czech i zaj­
m uje stnnow isko w e w szystk ich , zw iązanych  
z tem  pilnych zagadnien iach .

T on encyklik i jest niezw ykle ostry , naw et 
w zestaw ien iu z śzereg iem zdecydow anych li­
stów  pastersk ich biskupów kato lick ich R zeszy . 
E ncyklika stanow i w r^cz niedw uznaczne  w ypo ­
w iedzen ie w alki w szystk im w rogom K ościo ła  
i w szelk im tendencjom , które zm ierzały do  
zastąp ien ia podstaw w iary chrześcijańsk iej no- 
w em i pojęciam i.

E ncyklika odbiła się głośnem  echem  w  sze­
rok ich m asach ludności kato lick iej i w kołach  
politycznych N iem iec w yw arła bardzo duże  
w rażen ie , jest bow iem pierw szym  stanow czym  
w ystąp ien iem  sam ego O jca św . w spraw ie sto ­
sunku R zeszy do spraw  kato licyzm u.

E ncyklika potępia szereg haseł, propago ­
w anych w  N iem czech w spółczesnych . O drzuca, 
w ięc pojęcie sw oistej relig ji, opartej na pier­
w iastkach ,,B lu t und B oden“ . K to przyznaje  
się do tego rodzaju poglądów  —  m ów i encykli­
ka —  popełn ia zdradę ślubów , przypieczętow a­
nych uroczystym chrztem . D la w ierzących  
chrześcijan krzyż, w yszydzany obecn ie przez  
w rogów K ościo ła , jest jedynym  sym bolem  ich  
w iary .

B ardzo obszern ie encyklika om aw ia zaga ­
dnien ie praw a naturalnego . G dy usiłu je się —  
głosi encyklika —  odebrać rodzicom praw o dy ­
sponow ania w ychow aniem  m łodzieży , to staje  
się w św iadom em  przeciw ieństw ie do bosk iego  
praw a natury . Z asada „praw o jest to , co  służy  
narodow i", jest w te j fo rm ie nie kom pletna. 
M usi ona raczej opiew ać „co jest dobre m oral­
nie, służy narodow i. W szelk ie usiłow ania roz­
toczen ia etyk i i relig ji skazane są na niepow o ­
dzen ie , jak rów nież w szelk ie środki przym uso ­
w e dla przeforsow ania tak ich poglądów .

Spontaniczna manifestacja senatorów na cześć 
Marszałka Śmigłego-Rydza.

W A R S ZA W A . P odczas dzisie jszych po ­
południow ych obrad S enatu , do gm achu S enatu  
przybył o godz. 18 M arszałek P olsk i S m igły- 
R ydz, który sprow adzony został przez m arszał­
ka P rystora do loży P ana P rezydenta R . P . 
P an M arszałek S m igły-R ydz w tow arzystw ie  
m arszałka P rystora przysłuch iw ał się z zain ­
teresow aniem  obradom , które toczy ły się w łaś­
nie nad pro jektem ustaw y o skracan iu czasu  
pracy w górn ictw ie w ęglow ym . W  chw ili przy ­
bycia P . M arszałka na salę na trybunie prze ­
m aw iał w dyskusji sen . K arszo-S ied lew ski. P o  
zakończen iu przem ów ien ia na okrzyk jednego  
z senatorów : „N ieoh ży je M arszałek Ś m igły —  
R ydz", w szyscy obecn i na sali obrad senatoro ­
w ie oraz członkow ie rządu pow stali z m iejsc  
i zgotow ali M arszałkow i S m igłem u-R ydzow i 
żyw ą i serdeczną ow ację .

M arszałek S m igły-R ydz pozostał w łoży  
P rezydenta R . P . aż do godz. 19-ej t. j. do  
przerw y.

Cenne pokłady węgla kamiennego odkryto 
w powiecie jarosławskim.

W e w si W idaczów  w pow . jarosław skim w  
odleg łości 20 km . od P rzew orka, tuż pizy lin ii 
kolejow ej D ynów —  P rzew orsk podczas kopa ­
nia  studn i natrafiono  na złoża w ęgla  kam kiw iego .

W ęgiel ten znaleziony na głębokości 10  m . 
jest grubości 30 cm . i w edług opin i fachow ców  
przedstaw ia pierw szorzędna jakość. P rzy głęb ­
szym  kopaniu będzie m ożna znaleźć praw do ­
podob nie złoża znaczn ie grubsze.

W  pow iecie jarosław skim znajdu ją się po ­
nadto pokłady w ęgla kam iennego w e w siach  
Jod łów ka i Ł opuszk i leżące w zdłuż jednego  
pasm a górsk iego. W ynika z tego , że pokłady  
te ciągną się na dłuższej przestrzen i.

P róbki w ęgla kam iennego z Jod łów ki były  
oddane w sw oim  czasie do  analizy  w L ondynie, 
która w ypadła bardzo dodatn io .

P oniew aż w sie, w których odnajdu ją się  
pokłady w ęgla leżą w tak zw anym „tró jkącie  
bezp ieczeństw a" uruchom ien ie tam kopaln i 
w ęgla iń iałoby pierw szorzędne znaczen ie .

Ks. Bieniek — biskupem sufraganem śląskim.
K atow ice. Jak się dow iadujem y, kanclerz  

kurii biskupiej w K atow icach ks. Ju liusz B ie ­
niek m ianow any został przez stolicę aposto lską  
biskupem  sufraganem  diecezji śląsk iej. T erm in  
konsekracji nie został jeszcze ustalony , praw ­
dopodobnie odbędzie się ona w  kw ietn iu rb .

K s. biskup sufragan B ien iek urodził się w  
r. 1895 w S ow czycach w pow . olesk im na Ś lą­
sku O polsk im . D o gim nazjum uczęszczał w  
K luczborku , skąd został w r. 1913 w ydalony za  
sw e przekonania narodow o-polskie i za pracę  
narodow ą.



G Ł O S L U B A W S K I

Spęd bekonów w Lubawie
o d b ę d z ie s ię w e w to re k p o św ię ta ch d n ia 3 0  
m a rca b r. o g o d z . 6 ra n o  ja k n a s tę p u je :

L u b a w a , T a rg o w isk o , B y sz w a łd , T u sz e w o ,  
S w in ia rc , O m u le , R a k o w ic e , S a m p ła w a , Z ło to w o ,  
G ro d z ic z n o , W a łd y k i, R o ź e n ta l, Z a ją c z k o w o ,  
G ie rło ż P o lsk a , G ra b o w o , K a za n ice , C z e rlin , 
Z ie lk o w o , L u b s ty n e k , Z w in ia rz , P rą tn ic a , R u m ia n ,  
R a m ien ic a , O sta sz ew o .

Z a p o trz eb o w a n ie n a sp ę d z ie 5 0 0 sz tu k  

b e k o n ó w .

Spęd bekonów w Rybnie
o d b ę d z ie s ię w e W 'to re k p o św ię tac h d n ia 3 0  
m a rc a b r. o g o d z . 6 .3 0 ra n o ja k n a s tę p u je :

R y b n o , Je g lia , D ę b ień , O sta sz e w o , K a tle w o , 
K ie łp in y , R u m ia n , T ru sz c zy n y , R u m ie n ic a , Z w i­
n ia rz , N o w aw ieś , K o sz e le w y , M a ła i W ie lk a  
T u rz a i P ło śn ic a .

Z a p o trz e b o w a n ie  n a sp ę d z ie 3 0 0 b e k o n ó w .

Z w ra c a m  u w a g ę n a o b o w ią z k o w e z g ła sz a ­
n ie b e k o n ó w d o b iu ra In s tru k to r ia tu H o d o ­
w la n e g o P . I R . w N o w y m m ie śc ie n . D rw .  
u l. S ie n k ie w ic z a 1 . p rz e z p . p . P re ze só w  K ó ł.

Spęd bekonów w Nowymmieście
o d b ę d z ie s ię w  p o n ied z ia łe k  5 k w ie tn ia b r.

G ro c h o w sk i, in s tr , h o d o w li.

Kronika.
^owemiasto, d n ia 2 4 m a rc a 1 9 3 7 r

Ś ro d a G a b rje la A rc h a n io ła
C z w arte k W ie lk i Z w . N .P .M .
P ią te k W ie lk i T e k li i E m a n .

S ło ń c a : w sc h ó d  o g o d z . 5 .2 2 z a ch ó d o g o d z . 1 7 .3 9

Z miasta i powiatu.

Święcone dla biednych.
Nowemiasto. S to w . P a ń . M iło s ie rd z ia św . W in ­

c e n te g o  a P a u lo  u rz ą d z a w  p ią te k  2 6  b m . o  g o d z . 1  I- te j  
w  sa lc e O c h ro n h i tra d y c y jn e ,,Ś w ię c o n e" d la b ie d n y c h . 
N a p o w y ż szą u ro c z y s to ść u p rz e jm ie z a p ra sz a W ie le b . 
D u c h o w ie ń stw o , P rz e d s ta w ic ie li W ła d z o ra z S z a n . O b y ­
w a te ls tw o . Z a rz ą d .

Godziny urzędowe Urzędu pocztowo-telekom. 
w czasie Świąt Wielkanocnych.

2 6 . 3 . 1 9 3 7 r . C z y n n o śc i k a n c e la rii u rz ę d u o g ra n i­
c z a s ię d o  g o d z . 1 3 , p o z o s ta łe b e z z m ia n .

2 7 . 3 . 1 9 3 7 r . S łu ż b ę z e w n ę trz n ą d la p u b lic z n o śc i  
o g ra n ic z a s ię d o g o d z in y 1 6 , je d n o ra z o w e d o rę c z e n ie  
p rz esy łe k p o c z to w y c h o d g o d z . 1 1 , k a n c e la r ia u rz ę d u  
c z y n n a d o g o d z . 1 2 .

2 8 . 3 . 1 9 3 7 r . S łu ż b a z e w n ę trz n a o ra z s łu żb a d o rę ­
c z e ń u s ta ją w  z u p e łn o śc i.

2 9 . 3 1 9 3 7 r . S łu ż b a z e w n ę trz n a (o k ie n k a ) c z y n n a  
o d g o d z . 9 — 1 1 , o c a z s łu ż b a d o rę c z e ń o d g o d z . 8 .

U w a g a : G o d z in y u rz ę d o w e w te le g ra f ie i te le ­
fo n ia w  c z a s ie Ś w ią t są b e z z m ia n t . z n . o d g o d z . 7 — 2 4 . 
U rz ąd p o c z to w o -te le k o m u n ik a e y jn y N o w e m ia s to n . D rw ,

2 targu.
Nowemiasto. N a w c z o ra jsz y m  ta rg u p ła c o n o z a  : 
Ś w in ie w a g i 1 7 i— 2 c tr . 3 9 — 4 1 z ł. św in ie c ię ż k ie  

4 6 — 4 7 a ł. p a ra p ro s ia k ó w  2 0 — 3 0 z ł. ż y to c tr . 1 1 .2 5 z ł. 
ję c z m ie ń  1 1 z ł. o w ie s 9 .5 0 z ł. p sz e n ic a 1 4 ,2 5  z ł. fu n t m a « ła  
1 .4 0 — 1 .5 0 z ł, m e n d e l ja j 1 .0 C — 1 .1 0 z ł, k u ra 1 .8 0 — 2 .5 0 z ł, 
k a c z k a 3 .0 0 z ł, c tr . k a rto f li 2 .4 0 z ł.

Komunikat.
Lubawa. P o d a je s ię d o w ia d o m o śc i ro ln ik o m  

P rą tn ic y  i n a jb liż sz e j o k o lic y , ż e u p . K o w a lk o w sk ie g o  w  
P rą tn ic y  z n a jd u je s ię p ry w a tn a s ta c ja s ta d n ik a z a k u p io ­
n e g o z h o d o w li w ło śc iań sk ie j z o b o ry  p . B a b sk ie g o  Ja ­
n a II . z R o ż e n ta la . S ta d n ik  je s t w y so k ie j w a rto śc i h o ­
d o w la n e j, to  te ż z a le c a s ię ta m te jsz y m ro ln ik o m w y k o ­
rz y sta ć s ta d n ik a d la p o p ra w y sw e g o p o g ło w ia b y d ła .

T a d . W iśn iew sk i, k o n tr , o b ó r P . I . R .

W walce i plagą włóczęgostwa.
Lubawa. W  ty c h  d n ia c h p rz y trz y m a ła tu te jsz a  

p o lic ja n ie jak ie g o B e rn a rd a S k o lm o w sk ie g o  z K u rz ę tn ik a  
z a w łó c z ę g o stw o i ż e b ra c tw o . W y m ie n io n y o d p e w n e g o  
c z a su p rz e b y w a ł w  L u b a w ie . O d sta w io n o  g o d o m ie jsc o ­
w e g o S ą d u G ro d z k ie g o .

Z sali sądowej.
Lu bawa. D n ia 1 8 . III . b r. p rz e d S ą d e m G ro d z k im  

w  L u b a w ie , o d b y ły  s ię ro z p ra w y  k a rn e , n a k tó ry c h z a ­
p a d ły  n a s tę p u ją c e w y ro k i:

2 . G isz e w sk i Jó ze f z T rz c in a , z a k ra d z ież to rfu  
sk a z an y  n a 4 ty g o d n ie a re sz tu -  z z a w ie sz e n ie m n a d w a  
la ta .

3 . S z a tk o w sk i A n to n i z R y n k u , z a k ra d z ie ż le śn ą  
sk a z a n y n a 5 z ł g rz y w n y .

4 . K re m sk i B ro n is ła w  i R y k a c z e w sk i A n to n i o b a j  
z W a łd y k z a z m u sz a n ie n a u c z y c ie la S z e rw ie r ta d o p o ­
p rz e s ta n ia u rz ą d z e n ia a k a d e m ii w  sz k o le p o w sz e c h n e j w  
W a łd y k a c h .

5 . K a c z y ń sk i W a len ty z T a rg o w isk a , z a k ra d z ie ż  
ż y ta , sk a z a n y n a 1 ty d z ie ń  a re sz tu z s ja w ie sz . n a 2 la ta .

6 . F a ra lisz H e le n a z M u ra w e k , z a  k ra d z ie ż  b ie liz n y ,  
sk a z a n a n a 6 m ie się c y w ię z ie n ia w  z a w ie sz . n a 3 la ta .

7 . L ic zn e rsk a M a rta z S w in ia rca , z a p rz e c h o w y w a ­
n ie te j b ie liz n y , sk a z a n a n a 6 m ies ię c y  w ię z ien ia w z a ­
w ie sz e n iu  n a 3  la ta .

8 . L e w a lsk i W ła d y s ła w  z Z ie lk o w a , z a n ie le g a ln e  
p rz e k ro c ze n ie g ra n ic y  a  P o lsk i d o N ie m ie c i o d w ro tn ie  
i z a d o k o n a n ie k ra d z ie ż y s ia n a n a n ie m ie c k ie j s tro n ie , 
sk a z a n y n a trz y  ty g o d n ie a re sz tu z z a w ie sz e n ie m n a 2  
la ta .

9 . F a fiń sk a M a rta z  M u ra w e k  z a k ra d z ie ż p ie rśc io n ­
k a s re b rn eg o , sk a z a n a n a 6  m ie się c y  w ię z ien ia w  z a w ie ­
sz e n iu n a d w a  la ta .

9 . T ru sz c z y ń sk i F e lik s z R y b n a , z a k ra d z ież o d p a d ­
k ó w  le śn y c h , sk a z a n y n a 1 ty d z ień  a re sz tu  w  z a w iesz en iu  
n a d w a la ta .

N o w y k w a rta ł s ię z b liż a  1

A b y o trz y m ać n a c z a s g a z e tę , 

trz eb a n ie z w ło c z n ie o d n o w ić  

p rz e d p ła tę  z a - ----- ~ - - - - - -=

„Głos Lubawski"
n a m ie sią c k w iec ień lu b li g i k w a rta ł.

G a z e ta p o lsk a , s to jąc a n a g ru n c ie k a to lic k im  i n a ­

ro d o w y m , p o w in n a s ię z n a leź ć  w  k a ż d y m  d o m u , w  k a ż d e j 

ro d z in ie . N ie n a le ż y  z a te m  z w le k ać , le c z n a ty c h m ia s t z a ­

p isa ć  „GŁOS LUBAWSKI"

P rz e d p ła ta w y n o s i k w a rta ln ie  

ty lk o 3 z ł, m ie s ięc z n ie 1 z ł.

Kradzieże w powiecie.
Szluska.

W  n o c y n a 2 1 b m , n ie z n a n i sp ra w c y w e sz li d o  
c h le w a S e n g e ro w e j A n a s ta z ji w  S z lu sc e , sk ą d sk ra d li 9  
k u r i 4 k a c z k i, o ra z sz e re g rz e c zy  z e s ta jn i. Ja k  w y n ik a  
z d o c h o d z eń  sp ra w c ó w  b y ło d w ó c h i p rz y je c h a li o n i ro ­
w e ra m i. D ró b n a m ie jsc u  u b ito . W a rto ść sk ra d z io n e g o  
d ro b iu  i rz e c z y p o sz k o d o w a n y o b lic z a n a 5 0  z ł.

Szwarcenowo.
R o ln ik o w i R o m a n o w sk ie m u  Ja n o w i z S z w a rce n o w a  

sk ra d z io n o o k o ło  6 c tr . k a rto f li z k o p c a  w  o g ro d z ie , w a i-  
to śc i o k . 8 z ł. D o c h o d z e n ia  w  to k u .

Bielice.
P rz ed  k ilk u  d n ia m i u ja w n io n o k ra d z ież n a c z y n ia  

m le c z a rsk ie g o i n a c z y n ia d o  w y ro b u  se ró w , w a rto śc i o k o ­
ło 5 0 z ł., n a sz k o d ę n ie c z y n n e j m le c z a rn i T o w . „ Z d ro w ie "  
w  B ie lic a c h . Ja k  w y k a z a ło d o c h o d z e n ie , k ra d z ież y te j 
d o k o n a ł n ie j. S z a łk o w sk i F ran c isz ek z B ie lic . S p ra w ę  
p rz e k a za n o  S ą d o w i.

Ostrowite.
R o ln ik o w i K a lb o ro w i K o n s ta n te m u z a m . w  O stro -  

w ite m  w y b u d . n ie z n a n i sp ra w c y sk sa d li z c h le w a 2  św i­
n ie w a g i o k o ło 5 0 k g . k a ż d a , w a rto śc i o k o ło 6 5 z ł. D o ­
c h o d z e n ia w  to k u .

Z dalszych stron.

Wylew stawu i kąpiel zimowa,
Dębien. O sta tn ie n a g łe ro z to p y sp o w o d o w a ły  

z n a c z n y  w y le w  s ta w u  p o ło żo n e g o  w e ś ro d k u  n a sz e j w si. 
W o d a w y stą p iła z b rz e g ó w , z a le w a ją c  n a  p rz e strz e n i o k o ło  
3 0 0 m tr. sz o sę n a w y so k o ść o k o ło  p ó ł m e tra . S ta n te n  
sp o w o d o w a n y  z o s ta ł z a tk a n ie m  s ię ru r w  m o śc ie . P ie sz o  
tę d y n ik t n ie m ó g ł p rz e c h o d z ić i lu d n o ść  m u sia ła  c h o d z ić  
w k o ło p o la m i, a d z ie c i d o  sz k o ły i z e sz k o ły  p rz e w o ż o n o  
w o z a m i M ie jsc o w y so łty s p . J . z a rz ą d z ił p rz e k o p a n ie  
o b o k  m o stu  sp ec ja ln e g o  ro w u . Z a b ra n o  s ię  g ro m a d n ie d o  
d z ie ła i w  c ią g u n o c y o d p ro w a d z o n o w o d ę z e sz o sy . N a  
z a k o ń c z e n ie te j a k c ji p rz e c iw p o w o d z io w e j, u w ie ń c z o n e j 
ta k  p o m y śln y m  sk u tk iem  z a fu n d o w a n o  „ c z y s te j z k ro p k ą " . 
G łó w n y m  fu n d a to re m  d la c a łe g o sz a rw a rk u g ro m a d z k ie ­
g o b y ł p . W . J ., k tó re g o te ż z a k a ż d y  w y d a n y  litr  p o d n o ­
sz o n o w  g ó rę , a ż w  k o ń c u  d o p o d n o sz e n ia w  g ó rę s ił z a ­
b ra k ło , b o „ c z y sta " w z ię ła „ g ó rę " . W o d a je sz c z e n ie  
w sz ę d z ie o p a d ła , to te ż n ie k tó ry m  g ro m a d z ian o m  tru d n o  
b y ło d o s ta ć s ię d o d o m u . I ta k  p p . W . D . i F . z  D ę b ie n ia  
z m u sz e n i b y li s fo rso w a ć p rz e k o p an y ró w . D la d o d a n ia  
so b ie a n im u sz u u ję li s ię p o d rę c e i w  te j p o z y c ji p rz y ­
s tą p ili d o  „ sk o k u  w  d a l" . S k o n su m o w a n a „ c z y s ta " a to li 
w  n ie o d p o w ie d n im  m o m e n c ie rz u c iła k o m e n d ę „ p a d n ij"  
i c a ła tró jk a z n a laz ła s ię w  z im n e j w o d z ie ro w u  p rz e sz ło  
m e tr g łę b o k ie j, sk ą d z w ie lk im  tru d e m z d o ła ła s ię w y ­
d o b y ć . N ie sp o d z ie w a n a k ą p ie l w sz e la k o te n d o d a tn i 
m ia ła sk u te k , ż e p rę d k o  w sz y sc y  trz e j w y trz e źw ie li.

T a k ż e  w  T ru sz cz y n a c h  z n a jd u ją c y  s ię  w  w io sc e s ta w  
w y stą p ił z b rz e g ó w  i W o d a z a la ła sz o sę  n a z n a c z n e j p rz e ­
s trz e n i. M le k o d o m le c z a rn i p rz e w o ż o n o n a k o n ia c h . 
P rz y c z y n ą w y la n ia  s ta w u  je s t i tu  z a n ie d b a n ie o c z y sz ­
c z e n ia ro w u  o d p ły w o w e g o , sp o w o d o w a n e is tn ie ją c y m  z a ­
ta rg ie m  w  g ro m a d z ie o d z ie rż a w ę s ta w u .

Awanse w 67 p. p.
Bro dnica. W  d n iu 1 9 b m . o trz y m a li a w a n s p .p . 

m a jo r S e w ery n n a p o d p u łk o w n ik a , k a p ita n W ro n a n a  
m a jo ra , k a p ita n  R e lisz k o n a m a jo ra , p o ru c z n ik  M ic h n ie w ­
sk i n a k a p ita n a , p o ru c z n ik W a rsz a w sk i n a k a p ita n a .

Za obrazę księdza, wójt skazany na karę 
8 miesięcy aresztu

Wąbrzeźno. S ą d o k rę g o w y w  T o ru n iu  n a  
se s ji w y ja z d o w ej w W ą b rz e ź n ie ro z p a try w a ł 
sp raw ę w ó jta K ru ż y c k ie g o  K o n s ta n te g o , k tó re ­
m u a k t o sk a rż e n ia z a rz u c a ł, ż e w  liśc ie w y sto ­
so w a n y m  d o  K u rii B isk u p ie j, o b ra z ił k s . k u ra tu -  
sa G o e b la p rz e z to ż e p o m ó w ił g o o k ra d z ie ż  
so se n i d e se k . K ru ż y c k i b y ł sw e g o  c z a su  c z ło n ­
k ie m  R a d y  P a ra f ia ln e j d z ie rż aw c ą p le b a n ii, je ­
d n a k ż e z a  n ie e ty c zn e p o s tę p o w an ie z o s ta ł z  R a ­
d y P a ra f ia ln e j u su n ię ty  a ty m  sa m y m m u sia ł  
o p u śc ić d z ie rż a w ę p le b an ii. P . K ru ż y c k i s ta ra ł  
s ię n a jw id o c z n ie j sz k o d z ić k s . k u ra tu so w i,  
o sk a rża jąc g o  o  k ra d z ie ż św ie rk ó w  z -c m e n ta rz a  
o ra z d e se k . M . in . z a rz u c a ł o sk . K ., ż e k s . k u -  
ra tu s tru d n i s ię z a w o d o w o k łu so w n ic tw em . P o  
p rz e p ro w a d z o n y m  p o s tę p o w a n iu d o w o d o w y m  i 
P rz e m ó w ie n iu s tro n , są d z a są d z ił K o n s ta n te g o  
K ru ż y c k ie g o  n a 8 m ies ię cy b e z w z g lę d n e g o  

a re sz tu .

Burza z piorunami pod Bydgoszczą,
U b ie g łe j so b o ty o k o ło g . 1 0 -te j w ie c z o re m  

d a ły s ię s ły sz e ć w  B y d g o sz c zy p ie rw sz e w io ­
se n n e b ły sk a w ic e .

N a d m ia s tem  ro z p ę ta ła s ię k ró tk a b u rz a  
p o łą c z o n a z u le w n y m  d e sz c z e m .

Z ja w isk o to b y ło ty m  b a rd z ie j n ie sp o d z ie ­
w a n e iż p o p rz e d n ie d n i b y ły w y ją tk o w o  c h ło ­
d n e i d ż d ż y s te .

K o m u n ik a t T R P .

Werbowanie nowych członków.
T o w a rzy s tw o  R o ln ic ze P o w ia to w e z w ra c a  

s ię d o Z a rz ą d ó w  K ó łek R o ln ic z y c h  o e n e rg ic z ­
n e w e rb o w a n ie n o w y c h c z ło n k ó w .

N a d z ie ń 1 5 . III . b r. p o d p isa ło  k a rty z g ło ­
sz e n io w e 1 8 5 5 c z ło n k ó w , a w ięc n ie d u ż o n a m  
p o trz e b a , a b y śm y  o s ią g n ę li C y frę 2 0 0 0  c z ło n k ó w .

P o w o łu ją c s ię p rz e to  n a  k o m u n ik a t P . T . R . 
o g ło sz o n y  w  b iu le ty n ie z d n ia 1 . III . 1 9 3 7 N r. 
1 2 3 z a c h ę c a m y K . R . d o p o d jęc ia s ta rań w  c e ­
lu z w e rb o w an ia n o w y c h c z ło n k ó w , ta k a b y śm y  
n a d z ień 1 . IV . 1 9 3 7 m o g li s ię p o sz c zy c ić 2 0 0 0  
c z ło n k a m i.

N a d m ie n ia m y , ż e n a te re n ie n ie k tó ry c h  
K . R . je s t p o d ty m  w z g lę d em  je sz c ze d u ż e p o le  
d o p ra c y .

T a k  n p . K . R . w  S a w a rc en o w ie , k tó re m o ­
g ło b y m ie ć o k o ło  5 0 c z ło n k ó w  p o s ia d a d o ty c h ­
c z as p o d p isa n y c h  6 d e k la ra c ji, K . R . w T y li-  
c a o h , k tó re m ia ło 6 0 c z ło n k ó w  p o s ia d a 1 9 p o d ­
p isa n y c h  d e k la ra c ji, K . R . w M ro c zn ie , k tó re  
m o ż e m ieć 2 0 0 c z ło n k ó w , m a 3 4 p o d p isa n y c h  

k a rt itd .
N a le ż y z a te m  u sp ra w n ić p ra c ę K . R . n a  

ty c h te re n a ch , a b y w c ią g n ą ć d o K . R . p rz y n a j­
m n ie j 8 0 p ro c , ro ln ik ó w .

O c ze k u je m y  w ię c o d K . R . ja k n a jw ię c e j  
n o w y c h c z ło n k ó w  w  te rm in ie d o 1 . IV . 1 9 3 7 r .

T . R . P .

Rok więzienia za blulnierstwo.
Gdynia. N u m e r so c ja lis ty c zn e g o p ism a  

„ W a lk a ’ L u d u “ z d n ia 9 lu teg o p rz y n ió s ł a r ­
ty k u ł p t. „ M a d o n n a o p ie k u n k ą  W ło ch ó w A r ­
ty k u ł te n  z a w ie ra ł o b ra ź liw e z w ro ty  d o M a tk i  

M o sk ie j.
W ład z e p ro k u ra to rsk ie p o c ią g n ę ły d o o d ­

p o w ied z ia ln o śc i re d a k to ra te g o  p ism a , K a z im ie ­
rz a R u s in k a z G d y n i, p rz y w ó d c ę so c ja lis tó w  
p o m o rsk ic h , se k re ta rz a  a w ią z k u  tra n sp o rto w có w  
d z ia łac z a z w iąz k u k la só w . R o z p ra w a są d o w a  
o d b y ła s ię w  P o z n a n iu . B lu ź n ie rc a z o s ta ł sk a ­
z a n y n a 1 ro k w ię z ie n ia , b e z  z a w ie sze n ia k a ry .

Piękny czyn urzędników samorządu stolicy.
175 tye. zł na F. O. N.

Warszawa. P ra c o w n ic y sa m o rz ą d o w i s to ­
lic y w rę c z y li p . M a rsz a łk o w i S m ig łem u -R y d zo -  
w i c z e k n a su m ę 1 7 5 .0 0 0 z ł, z e b ran ą  z d o b ro ­
w o ln e g o o p o d a tk o w a n ia s ię p ra c o w n ik ó w  n a  
rz e cz F u n d u sz u O b ro n y N a ro d o w e j.

U ro c z y s to ść ta b y ła p o łą c z o n ą z  w ie lk ą  m a ­
n ife s ta c ją n a c z eść a rm ii, je j W o d z a i F O N .

Szczątki sowieckiego okrętu wyrzuciły fale 
na brzeg.

Czerniowea. N a b e sara b sk i b rz e g M o rz a  
C z a rn e g o fa le ’w y rz u c iły  sz c z ą tk i so w ie c k ie g o  
s ta tk u  „ S e m e rk a“ , k tó ry  w  c z a s ie b u rz y z a to ­
n ą ł w ra z z z a ło g ą w o d le g ło śc i 1 2 0 k m o d  
b rz e g u . Z n a le z io n o m . in . sz c zą tk i ło d z i ra ­
tu n k o w e j, m e b le i o d ła m k i m a sz tó w .

Sowiety przed widmem głodu.
W o b e c g ro ź b y k lę sk i g ło d o w e j rz ą d  so w ie ­

c k i z m u sz o n y z o s ta ł d o n ie zw y k łeg o k ro k u .  
R o z p o rz ą d z e n ie , n o sz ą c e  p o d p is  M o ło to w a  i S ta ­
lin a i sk ła d a jąc e s ię w p rz e c iw ie ń s tw ie d o g a ­
d a tliw y c h u rz ę d o w y c h d e k la rac y j z je d n e g o  
ty lk o  z d a n ia , z w a ln ia c h ło p ó w o d w sz y s tk ic h  
z a le g ły c h  d o s ta w  z b o ż a z a la ta u b ieg łe .

C h o c ia ż p re ten s je z b o ż o w e rz ą d u  d o c h ło p ­
s tw a  b y ły z p o w o d u p a n u jąc e g o w sz ęd z ie n ie ­
d o s ta tk u i g ro ź b y g ło d u  n ie w y k o n a ln e , o z n a cz a  
p o w y ższ y d e k re t w  k a ż d y m  ra z ie w y ra z c ięż ­
k ie j tro sk i, ja k a trap i S o w ie ty z p o w o d u k a ta ­
s tro fa ln e g o  p o ło ż e n ia a p ro w iza c y jtie g o . O  z a ­
g m a tw a n iu s to su n k ó w  św a d c z y fa k t, ż e ra d a  
k o m isarz y lu d o w y c h n ie m o ż e o p a n o w a ć p o ło ­
ż e n ia i o d p o w ie d z ia ln o ść z rz u c iła n a b a rk i 
S ta lin a . M im o to w sz y stk ie in fo rm a c je  o  p rz e ­
b ie g u te g o ro c zn e j k o m p a n ii w io se n n e j św ia d cz ą  
o te m , ż e i to  z a rz ą d z e n ie n ie b ę d z ie c h y b a  
m o g ło w strz y m a ć n o w e j k a ta s tro fy  g ło d u .

Emigracja robotników rolnych do Francji.
W  o s ta tn im  c z a s ie z a z n a c z y ł s ię  w z m o żo n y  

ru c h e m ig ra cy jn y z e Ś lą sk a n a ro b o ty  se z o n o ­
w e d o F ra n c ji.

E m ig ra c ja o d b y w a s ię d ro g ą in d y w id u a l­
n y c h w e z w a ń z F ra n c ji, sk ie ro w a n y c h d o p o ­
sz u k u ją c y c h p ra c y b e z ro b o tn y c h  n a Ś lą sk u .

W y je ż d ża ją w y łą c z n ie ty lk o ro b o tn ic y ,  
k w a lif ik u ją cy s ię d o p ra c y n a ro li. R o b o tn ic y  
p rz e m y sło w i n ie są n a ra z ie p o sz u k iw a n i.

W  c ią g u lu te g o  w y je ch a ło  d o Ś lą sk a n a  ro ­
b o ty ro ln e w e F ra n c ji p o n a d d w a ty s ią ce b e ­
z ro b o tn y c h , w m a rc u lic z b a ta —  są d z ą c z  
o b e c n y c h z a p isó w  —  b ę d z ie z n a cz n ie w ię k sz a .

Wielki sukces piłkarzy polskich.
W  P a ry ż u ro z e g ra n y z o s ta ł w n ie d z ie lę  

w o b e c 3 0 .0 0 0 w id z ó w m e c z p iłk a rsk i P o lsk a  
Z a c h o d n ia —  re p rez e n ta c ja P a ry ż .

N iesp o d z ie w a n e w rę c z se n sa cy jn e z w y c ię ­
s tw o o d n io s ła n a sz a d ru ż y n a , w y g ry w a ją c  sp o t­
k a n ie w  s to su n k u 5 :1 (1 :1 ) .
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Hasło obrony granic BA
najwyższym wskazaniem mas robotniczych 
Uchwały Narodowego Stronnictwa Pracy

W ARSZAW A. W dniu 21 bm. odbyła się 
w Poznaniu konferencja rozszerzonych zarzą­
dów oddziałów Narodowego Stronnictwa Pracy 
na okręg poznański. Na konferencję przybyło 
150 działaczy i przywódców  Narodowego Stron­
nictwa Pracy, którzy powzięli następującą 
uchwałę :

1. Jako uprupowanie polityczne reprezen­
tujące masy robotnicze i pracownicze, stwier­
dzamy, że hasło obrony granic Polski było 
i jest najwyższym wskazaniem dla mas robot­
niczych ;

2. W yrażamy zadowolenie z przychylnej 
a rozważnej uchwały rady naczelnej Narodo­
wego Stronnictwa Pracy wobec organizowania 
i konsolidowania Narodu:

3. M asy robotnicze i pracownicze, które Na­
rodowe Stronnictwo Pracy reprezentuje oczeku­
ją z niepokojem poczynań organizacyjnych 
Obozu Zjednoczenia Narodowego na odcinku 
robotniczym, stwierdzając przy tym, że w razie 
uwzględnienia postulatów mas pracujących, tak, 
jak stawia to deklaracja płk. Adama Koca staną 
się najżywotniejszym i najmocniejszym trzonem  
konsolidacyjnym.

4. Przyrzekamy zwarcie i nieugięcie bronić 
interesów mas pracujących w każdej sytuacji 
politycznej, której interes Państwa i nasza idea 
klasy pracującej stanąć nam każe“ .

Stała poprawa sytuacji budżetowej
Wzrost wpływów — Zupełnie nieznaczny 

deficyt.
W ARSZAW A. ' Zamknięcia rachunków  

skarbowych za 11 miesięcy beż. roku budżeto­
wego wskazują, że dochody wyniosły w tym  
okresie 1.960.614 tys. zł., tj. o 160.555 tys. zł. 
więcej, niż w analogicznym okresie r. ub. Zwyż­
ka za tym wyraża się stosunkiem 8.91 proc.

Na zwyżkę tę złożył się wzrost wpływów  
ze wszystkich prawie źródeł dochodowych.

W ydatki budżetowe wyniosły w omawianym  
okresie 1.960.666 tys., tj. o 87.042 tys. zł. mniej 
niż w roku budżetowym 1935/36, co stanowi 
zniżkę o 4,25 proc., przy czym zniżkę tę wy­
kazały prawie wszystkie resorty.

W rezultacie zwiększonych dochodów oraz 
obniżki wydatków omawiany okres zamknięty  
został zupełnie nieznacznym (52 tys. zł.) defi­
cytem wobec 247,649 tys. zł. deficytu w analo­
gicznym okresie ub. roku budżetowego.

Przeszło 100 przemyconych samochodów  
sprzedano w Polsce.

Inspektorat straży granicznej w Krakowie 
wpadł na trop niecodziennej, wielkiej afery  
przemycania samochodów z Niemiec do Polski. 
Przypadkiem natrafiono na samochód przemy­
cony, zakupiony przez przemysłowca krakow ­
skiego M ., który nie wiedział, iż samochód ten 
pochodzi z przemytu.

Po nitce do kłębka aresztowany został po­
średnik i dostawca przemycanych samochodów, 
Jan W ajda. W ładze zdołały wykryć wszystkie 
nici przemytu i ustalić szereg nazwisk członków  
szajki.

Afera zatacza coraz szersze kręgi, gdyż —  
jak zdołano do tej pory ustalić —  sprzedano 
w Polsce do 100 przemycanych samochodów. 
Skarb państwa poniósł nieustalone narazie 
straty. Szczegóły afery ze względu na dobro 
śledztwa trzymane są w ścisłej tajemnicy. Do­
chodzenia idą przedewszystkiem w kierunku  
ustalenia, w jaki sposób przemytnicy zdołali 
wwieźć do kraju tak znaczną liczbę samochodów.

Makuchy lniane i rzepakowe

Otręby pszenne (szale) i żytnie

pierwszorzędne] Jakości

poleca

„Rolni k“ |
Spółdzielnia roln.-handl.

Lubawa Nowemiasto Rybne
teł. 59. tel. 49. tel. 2.

Pokój umeblowany
wolny od 1-go kwietnia rb.

Speichertowa, Nowemiasto, ul. Kościuszki.

Zużytą

łódź rzeczną
rozmiarów 6 m. dł. i 150 szer. kupię. Kto, wska- 
że admin. „Głosu Lubawskiego“ .

: G Ł O S LUBAWSKIE  

2 nowe polskie transatlantyki będę doskonale6 

wyposażone
Zamówione przez Towarzystwo okrętowe 

Gdynia — Ameryka Linie Żeglugowe dwa no­
we polskie transatlantyki, przeznaczone do ob­
sługi linii południowo - amerykańskiej, będą 
pod względem technicznym doskonale  
wyposażone.

Długość ich wynosić będzie około 145 m. 
szerokość 21 m. wysokość kadłuba — 11,2 m. 
zanurzenie — 8 m.

Będą miały napęd motorowy, dwie śruby, 
szybkość około 17 węzłów, pojemność około 
11.500 ton rej. brutto.

Każda jednostka będzie miała urządzenia  
dla przewozu około 1.000 pasażerów oraz 5 ła­
downi i miedzypokłady, przystosowane do prze­
wozu niektórych masowych towarów. Jedna 
z ładowni będzie izolowana i zaopatrzona w  
urządzenia chłodnicze na przewóz mięsa 
owoców itp.

Nowe statfci polskie będą nieco mniej­
sze od m/s „Piłsudski41 < m/s „Batory", które 
posiadają pojemności 14 000 ton. Będą nato­
miast znacznie większe pod względem pojem­
ności od s/s „Polonia 1*, s/s „Pułaski" i s/s „Koś­
ciuszko", z których największy „Polonia" ma 
7.500 ton, pozostało zaś — około 6.500.

Nowe transatlantyki będą się różniły od 
dotychczasowych statków polskich dużą pojem ­
nością pomieszczeń ładunkowych, dzięki czemu 
każdy z nich będzie mógł zabrać 3-krotnie wię­
cej ładunku od s/s „Pułaski".

Przeznaczenie nowych statków, głównie 
emigracyjne, nakazuje jednocześnie wykonanie 
odpowiedniej ilości kabin pasażerskich.

20 mil], franków otrzymali komuniści francuscy 
od rzędu sowieckiego.

PARYŻ. Deputowany Doriot, który wez­
wał rząd francuski, aby zbadał źródła docho­
dów partii politycznych, przedewszystkiem  par­
tii komunistycznej, utrzymuje, iż jest w posia­
daniu dowodów, że partja komunistyczna we 
Francji otrzymała od rządu sowieckiego pomoc 
finansową w wysokości około 2 0 milionów  
franków.

Doriot ohce dowody te przedłożyć premiero­
wi, a w poniedziałek wieczorem przedstawi je 
i objaśni dziennikarzom.

Podwójna prowokacja komunistów.

W związku z niedzielnjm przemówieniem  
komunisty Thoreza podczas pogrzebu ofiar w  
Clichy, pisze Vladimir d ‘Ormeson na łamach 
„Figaro", iż należy ostrzec komunistów, że nie- 
bęzpiecznie narażają francuską politykę zagra-: 
niczną. M owa Thoreza była podwójną prowo­
kacją. Pomijając już, że była prowokacją woj­
ny domowej, gdyż mówca zagroził dotychcza­
sowym swobodom i wolnościom  obywateli fran­
cuskich, to mowa ta zawierała akcenty obraża­
jące państwa a więc mogła mogła się stać pro­
wokacją nowej wojny światowej.

W dalszym ciągu d ‘Ormesson stwierdza z 
goryczą, jak poniżającem jest dla Francji, że 
wystawę światową w Paryżu urządzą właści­
wie państwa obce. Prace w dziale francuskim  
na tej wystawie nie zostały właściwie jeszcze 
rozpoczęte, z powodu ciągłych sabotaży i za­
burzeń robotników.

M ożna przyjąć, że w dniu otwarcia wysta­
wy powiewać będą tylko sztandary obce na 
zagranicznych pawilonach, zaś pawilon francus­
ki będzie smutną ilustracją stosunków we­
wnętrznych Francji.

Najnowsza »ensac)a I

l Trwała ondulacja I 

najnowszym aparatem parowym. 8

” Ceny przystępne. g

Salon Fryzjerski dla Pań I Panów gj

Łucjan Biliński, Nowemiasto, 19 Stycznia.
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Nowemiasto, Tel. 66.

o radiostację nadawczę na Kaszubach
Inicjatywa Instytutu Bałtyckiego

Na połączonym zebraniu komisyj geogra 
ficznej i morskiej w Instytucie Bałtyckim w  
Gdyni, na wiosek prof. B. Zaborskiego rzuco­
no projekt zbudowania radiostacji nadawczej 
w jednym z miast północnych Kaszub.

Przy umieszczeniu radiostacji względnie 
podstacji Polskiego Radia na Kaszubach, zda­
niem komisji, byłby bardzo pożądany wybór 
Kartuz.

Realizacja tego projektu miałaby doskonałe 
skutki, gdyż stworzenie w centrum Kaszub sil­
nego oparcia miejscowego ruchu regionalnego, 
było by skutecznym sparaliżowaniem  ujemnych 
dla kultury Pomorza wpływów zniemczonego 
Gdańska, szczególnie też tamtejszej radiostacji 
i zagłuszających nasze stacje sąsiednich rozgłoś­
ni niemieckich.

Należy podkreślić, że radiostacja pomorska 
w Toruniu, »ostała również zrealizowana na 
podstawie wniosku Instytutu Bałtyckiego, co 
daje rękojmię, że i na Kaszubach instytut pro­
jekt swój przeprowadzić potrafi wspólnie z Pol­
skim Radiem.

PROGRAM RADIOWY.

Warszawa — czwartek 25. III.
6.30 Audycja poranna
12.93 W ollgang A. M ozart: — płyty
12.50 Pasieka w marcu — pogadanka
15.15 Kwintet Stefana Rachonia
15.55 Jak spędzić święto
16.09 Skrzynka ogólna
16.20 Przyjaciel z Kniei — opowiadanie
16.35 Średniowieczne pieśni postne - aud. mueyczna
17.05 Pogotowie opiekuńcze — odczyt
17.20 IX audycją z cyklu Sonaty skrzypcowe
17.50 Książka i wiedza
19.00 Słuchowisko p. t. Biedaczyna Chrystusowy
19.30 Koncert muzyki greckiej w dniu święta Grecji
20 00 W śród wołyńskich osadników wojskowych pog.
20.15 Koneert symfoniczny
22.30 Chór katedralny w Dijon — płyty
23.00 Jan Krystian Bach — płyty

Warszawa — piątek 26. III.
6.00— 8.00 Audycja poranna
12.93 Koncert wileńskiej orkiestry kameralnej
12.50 Kolorowe pisanki — pogadanka
15 00 Program na jutro
15.05 W W ielki Piątek - chóralna aud. wielkopostna
15.45 Rozmowa z chorymi
16.00 Ciemna Jutrznia — transmisja nabożeństwa 
pasyjnego z Katedry Poznańskiej
18 00 Spalenie świątyni jerozolimskiej - odczyt
18.10 Słynni dyrygenci — płyty
19.20 Na pustyni — recytacja prozy
19.40 Pieśni o M ęce Pańskiaj
20.10 Utwory organowe
21.00 Pasja w/g  św. M ateusza - Jana Sebastiana Bacha
22.00 Pójdźmy za Nim — kazanie pasyjne
22.15 Teatr wyobraźni — Dialog o grzeszniku i łasce
Bożej 22.45 Rezerwa

Toruń — czwartek 2B. III.
7.25— 8.00 Audycja poranna
12.03 Beethoven symfonia c-moll nr. 5 — płyty
12.50 Łubiny — pogadanka rolnicza
13.00 Koncert symfoniczny z udziałam solistów
15.15 Orbis mówi
15.18 Koncert reklamowy
15,85 Zycie kulturalne Pomorza
15.40 Skrzypce i fortepian — płyty
16.05 Co słychać na Pomorzu — feljeton
18.20 M orze poemat symfoniczny - płyty
22.30 Chwila zadumy — płyty

Toruń — piątek 26. III,
7.25— 8.00 Audycja poranna
13.00 Orkiestry i soliści — płyty
15.00 Program na jutro
15.40 M uzyka religijna — płyty

Redaktor odpowiedzialny i wydawca 
Antoni M iloszewski — Nowemiasto nad Drwęcą.

Oddaję do siewu 

jęczmień 
„Danubla"

- szy odaiew oraz 

owies srebrny „Ligowo" 
H-gi odsiew.

Graduszewski,
Majętność Ty lice.

I.a Kawę 
świeżo paloną 

specjalność :
„mieszanka świąteczna". 
Herbatę luksusoW ą 
kakao.

I.a Ser
szwajcarski 

tylżycki 
limburski 

Romadour 
i śmietankowe.

I.a Wina krajowe 
but. od 95 gr do 3,50 zł 

poleca

Fa Wiktor Rudziński
Nowemiasto n. Drw.

ul. 19 Stycznia 4.

Pokój
z prayległośoiami w  no­
wym budynku od zaraz 
do wynajęcia.

Zgłosz. przyjmuje

J. Lewicki, Kurzętnik 
wybudowanie.

Najlepszy 

węgiel 
eksportowy 

węgiel 
kowalski

i Brykiety 
poleca firma

Stanisław Rost
Nowemiasto u/Drwęcą


